
[23] SPRAWOZDANIA 303

rekolekcje i letnie sesje dla księży, współpraca z odpowiednimi komi­
sjami episkopatu i formułowanie postulatów odnośnie ewangelizacji, 
opracowanie propozycji dla studium homiletyki w seminariach, stałe 
informowanie episkopatu o poczynaniach Insty tutu  i tym podobne.

Zdzisław Grzegorski

Z BADAN NAD ZAKONAMI MĘSKIMI W POLSCE

(Seminarium naukowe z historii Kościoła w Niepokalanowie w dniach 
18—19 IV 1974 r.)

W dniach 18—19 IV 1974 r. odbyło się w klasztorze OO. Franciszka­
nów w Niepokalanowie sympozjum naukowe z historii Kościoła, po­
święcone historiografii zakonów męskich w Polsce. Tego rodzaju semi­
naria urządza się co roku na tem at z góry określonych zagadnień. 
Organizatorem ich jest Sekcja Historii Kościoła Polskiego Towarzy­
stwa Teologicznego. Uczestniczą w nich profesorowie historii Kościoła 
z Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie i z Katolickiego Uniwer­
sytetu w Lublinie oraz wykładowcy tego przedmiotu w seminariach 
duchownych diecezjalnych i zakonnych.

Tegoroczne sympozjum zgromadziło stosunkowo liczne grono uczest­
ników ł, a jego tem atyka wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie. Chyba 
nie ma potrzeby przypominać roli, jaką odegrały zakony w Kościele 
1 Państwie Polskim, a także ich wkładu w kulturę narodową. Trudno 
oczywiście byłoby w ciągu dwudniowych obrad zreferować stan badań 
nad wszystkimi zakonami męskimi w Polsce i dlatego zajęto się tylko
p •

najwpływowszymi względnie najliczniejszymi zakonami: benedykty­
nów, dominikanów, franciszkanów konwentualnych, bernardynów, 
Paulinów, jezuitów, misjonarzy i p ijarów 2. Historiografię wspomnia­
nych zakonów referowali przedstawiciele tychże zakonów. Nie będę

1 Z ATK byli obecni: ks. prof, dr hab. E. H. W y c z a w s k i ,  ks. bp 
7 hab. W. U r b a n ,  ks. dr hab. F. S t o p n i a k  i ks. dr C. B a r a n ;

KUL: ks. prof, dr hab. B. K u m o r ,  ks. doc. d r hab. Z. Z i e l i ń s k i ,  
? s- dr M. Z a h a j k i e w  i c z i ks. dr A. W e is s .  Ponadto byli obecni 
ZSÄ^OC dr hab. B. P r z y b y s z e w s k i z  Krakowa, ks. bp dr J. O b ł ą k 
na -a tyna oraz wykładowcy historii Kościoła z wszystkich prawie semi-

j 1Pw duchownych diecezjalnych i zakonnych. 
n w  programie sympozjum był też referat o stanie badań nad zako-

m cystersów, ale referent ks. H. L e s z c z y ń s k i  w ostatniej chwili 
uwołał swój przyjazd i nie przysłał referatu.
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szerzej omawiał tych referatów, gdyż postulowano druk ich streszczeń 
w Biuletynie Akademii Teologii Katolickiej, pragnę zasygnalizować je­
dynie niektóre ważniejsze sprawy oraz zwrócić uwagę na ciekawsze 
głosy w dyskusji.

Obrady odbyły się w 3 sesjach. Na pierwszej, której przewodniczył 
ks. bp dr Jan O b ł ą k z Olsztyna, wygłoszono 3 referaty. Ks. Jan 
S p i e ż w przejrzyście opracowanym referacie przedstawił dotychcza­
sowy stan badań nad zakonem dominikanów w Polsce. Systematyczne 
naukowe badania nad tym zakonem rozwinęły się na większą skalę 
dopiero po ostatniej wojnie, w czym znaczną zasługę ma Jerzy K ło - 
c z o w s k i. Opublikowano dotąd już sporo cennych pozycji, a w druku 
bądź na warsztacie są dalsze prace (m. in. publikuje się pośmiertnie 
prace ks. Pawła K ie la r a ) .  Następny prelegent, ks. dr Paweł S c z a -  
n ie c k i ,  w referacie dotyczącym zakonu benedyktynów, zwrócił uwag? 
na rozproszenie benedyktyńskich archiwów i bibliotek w związku 
z kasatą przez państwa zaborcze wszystkich klasztorów benedyktyń­
skich. Odbiło się to ujemnie na historiografii tego zakonu. Godne 
uwzględnienia są zaakcentowane przez prelegenta pewne „osobliwości” 
benedyktyńskie, którymi benedyktyni różnią się od innych zakonów. 
U benedyktynów np. na pierwszym miejscu stoi tradycja, a potem 
dopiero idzie reguła, głównym celem jest osobiste uświęcenie zakon­
ników, a nie praca dla innych, nie mówiąc już o zupełnej autonomii 
każdego klasztoru. Kolejny referat, wygłoszony przez ks. dra Cezara 
B a r a n a ,  dotyczył franciszkanów konwentualnych.

Po poszczególnych referatach była bardzo ożywiona i ciekawa dys­
kusja. Przytoczę tylko ważniejsze głosy. Odnośnie do zakonu domini­
kanów, ks. prof. E. H. W y c z a w s k i  sugerował wydanie katalogu 
bogatego archiwum dominikańskiego w Krakowie, co wpłynęłoby na 
ożywienie badań nad tym zakonem. Jeśli zaś chodzi o badania dziejów 
zakonów w ogóle, zwrócił uwagę na istotną sprawę, a mianowicie na 
jasne sprecyzowanie problemów w historii poszczególnych zakonów, 
a przy pisaniu prac z tego zakresu na ścisłe stosowanie metody histo­
rycznej. Cenne były również uwagi metodyczne ks. dra hab. F. S to p ­
n i a k a i ks. dra D. W o j t y s k i.

Na sesji popołudniowej, której przewodniczył ks. prof. E. H. "W 
c z a w s k i, wygłoszono 2 referaty. Ks. mgr Janusz Z b u d n ieW ® ^  
omówił stan badań nad zakonem paulinów w Polsce. Wśród klaszto 
rów paulińskich szczególne miejsce zajmuje konwent częstochowski 
na Jasnej Górze i na Skałce w Krakowie. Ich też dotyczy największa 
ilość pozycji bibliograficznych. O samej obronie Jasnej Góry ukazał0 
się ok. 1700 pozycji, ale z tego tylko kilkadziesiąt o znaczeniu nauko­
wym. Żaden jednak z konwentów paulińskich nie posiada dotąd 
monografii z uwzględnieniem oddziaływania na okoliczną ludno
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W następnym referacie ks. dr Joachim M a z u r e k  przedstawił histo­
riografię zakonu bernardynów. Zakon ten posiada kilka opracowań. 
Do dziś aktualna jest, choć już nieco przestarzała, monografia ks. 
K. K a n t a k a  Bernardyni w Polsce (t. 1—2 Lwów 1933). Kluczem zaś 
do dalszych badań jest Katalog Archiwum Prowincji OO. Bernardy­
nów w Krakowie, opracowany przez ks. E. H. W y c z a w s,k i e g o, 
a opublikowany w Archiwach, Bibliotekach i Muzeach Kościelnych 
(t. 3—5).

Na szczególną uwagę zasługuje dyskusja po tych referatach. Bp 
W. U r b a n i  bp J. O b łą k  apelowali o większe zainteresowanie przesz­
łością zakonów na Śląsku i Warmii i wskazywali na zaniedbania w tym 
względzie. Odpowiedzią na to było wystąpienie ks. prof. B. K u m o ra , 
który zwrócił uwagę na brak ludzi do tej pracy. Wykładowcy bowiem 
historii Kościoła w seminariach są obciążani wieloma innymi zajęciami, 
a niewielka liczba studentów na specjalizacji historii Kościoła w ATK 
i na KUL nie jest optymistycznym prognostykiem na przyszłość. Znaczne 
ożywienie dyskusji spowodował ks. P. S z c z a n i e c k i, poruszając spra­
wę „ustawienia” badań. Ks. doc. Z. Z i e l i ń s k i  sugerował taki kieru­
nek badań, żeby można było dojść do syntezy i to w miarę możności 
obiektywnej. Przedstawiciele bowiem zakonów są zwykle związani 
emocjonalnie ze swoją wspólnotą, natomiast ludziom spoza zakonu 
trudno dać dobrą syntezę jego dziejów, gdyż nie znają wewnętrznego 
życia zakonnego. Wyraził też on pewną nieufność do badań socjologicz­
nych, proponowanych przez ks. D. O ls z e w s k ie g o ,  gdyż nieraz 
w takich badaniach wyciąga się wnioski bez odpowiedniego podłoża. 
Podobny pogląd wyraził też ks. bp W. U rb a n . Innego natomiast zda­
nia był ks. F. S t o p n i a k, który twierdził, że właściwie dotąd nie ma 
Prac socjologicznych o zakonach i aspekt społeczny trzeba zaakcentować 
"w badaniach nad zakonami. Zwrócił on też uwagę na inną ważną spra­
wę. We wszystkich referatach nie było wzmianek o czasach najnow­
szych, o okresie okupacji i martyrologii poszczególnych zakonów. Do 
tęgo zagadnienia brak jest dokumentacji. Trzeba przeto jak najszybciej 
S13 tym zająć, ponieważ każdy rok niesie niepowetowane straty — 
umierają świadkowie tych wydarzeń. Ks. F. S t o p n i a k  zaznaczył rów- 
uież, że aktualnie opracowuje problem ratowania Żydów w czasie 
okupacji niemieckiej. W akcji tej zakony miały olbrzymi udział, ale 
dokumentacji do tego zagadnienia brak.

Bardzo ważnym głosem w dyskusji było wystąpienie przewodniczą­
cego tej sesji, ks. prof. E. H. W y c z a w s k ie g o . Zwrócił on uwagę 
iszczę raz na sprawy metodyczne, a także organizacyjne. W pisaniu 
Prac o zakonach — powiedział — należy stosować normalną metodę 

istoryczną. Punktem wyjścia ma być odtworzenie w przeszłości modelu 
zycia zakonników, wyznaczonego przez regułę. W dziejach zakonów są



306 SPRAWOZDANIA [26]

okresy rozkwitu, a także upadku. Członek danego zakonu jest rzeczy­
wiście trochę hamowany przy ukazywaniu negatywów. Natomiast czło­
wiek z zewnątrz zakonu nie zna jego życia wewnętrznego i dlatego nie 
może dobrze opracować dziejów tej społeczności. Dzieje zakonu —  to 
historia społeczności, którą tworzą z jednej strony wybitne jednostki, 
które zawsze w zakonach się zjawiają, inicjują pewien ruch, nadają 
kierunek, oraz „masa bezimienna” zakonnicy szeregowi, którzy wy­
konują wyznaczone prace, działają. Przykładem tego dobitnym jest 
Maksymilian K o lb e  i Niepokalanów. Stworzył go jeden wybitny za­
konnik przy współpracy dużej kadry zakonników, zapalonych jego 
ideą. W badaniach więc nad zakonami muszą się zazębiać badania nad 
wybitnymi jednostkami i nad zakonnikami „szeregowymi”. Inną ważną 
sprawą, poruszoną przez ks. prof. W y c z a w s k i e g o ,  jest potrzeba 
utworzenia ośrodka koordynującego prace nad przeszłością kościelną 
w Polsce, co już było sygnalizowane na jednym z poprzednich sympo­
zjów. Ośrodek taki, jego zdaniem, należy oprzeć na istniejących wyż­
szych uczelniach teologicznych (AKT i KUL) oraz na wydawanych 
tam czasopismach. Tam trzeba stworzyć komórki, które by koordyno­
wały pracę i uczyniły ją bardziej efektywną.

W drugim dniu sympozjum, któremu przewodniczył ks. dr Cezar B a- 
r a n, przedstawiciel gościnnych OO. Franciszkanów, wygłoszono 3 refe­
raty. Ks. dr Antoni B a c i ń s k i  w swej obszernej prelekcji przedstawił 
rys historyczny zakonu misjonarzy w Polsce, a następnie bardzo szcze­
gółowo omówił nie tyle historiografię, co bibliografię, historii tego zagad­
nienia. Kolejny prelegent, ks. dr Jan K o r e w a  omówił stan badań nad 
zakonem jezuitów. Nie wdając się w szczegóły, dał bardzo zwięzły 
i przejrzysty ogólny pogląd na historiografię swego zakonu. Historiogra­
fia jezuicka, z powodu burzliwych dziejów zakonu, jego kasaty, była 
mocno opóźniona. Dzięki jednak ks. S. Z a ł ę s k i e m u, a w dwudziesto­
leciu międzywojennym dzięki zwłaszcza pracom ks. S. B e d n a r s k i e ­
go  i ks. J. P o p l a t k a  stopniowo nadrabiała zaległości. Ostatni referat, 
wygłoszony przez ks. Inocentego B u b ę , dotyczył stanu badań nad za­
konem pijarów. Z powodu braku czasu nad ostatnimi dwoma referatami 
nie było dyskusji.

Jakkolwiek przedstawione referaty reprezentowały różny poziom naU 
kowy, to jednak wzbudziły żywe zainteresowanie uczestników semm® 
rium. Dały one przegląd historiografii 8 zakonów i ukazały, jak w* 
pozostaje jeszcze do opracowania. Bardzo żywe były dyskusje. Z 
wartościowych wypowiedzi, zwłaszcza dotyczących spraw metodyczny ’ 
z pewnością skorzystali historycy, którzy aktualnie opracowują r -jj 
zagadnienia z dziejów zakonów lub też w przyszłości będą ProW^  y. 
nad nimi badania. Należy też mieć nadzieję, że apel ks. prof. E. H- 
c z a w s k i e g o  o stworzenie ośrodka koordynującego badania z za
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historii Kościoła w Polsce nie pozostanie bez echa i jego realizacja po­
zytywnie wpłynie na dalsze prace badawcze.

Obrady zakończył ks. bp W. U rb a n , przewodniczący Sekcji Histo­
rii Kościoła Polskiego Towarzystwa Teologicznego.

Tadeusz Krahel

CHRZEŚCIJANIE W GALII W III WIEKU

Referat R. K a m ie n ik a ,  wygłoszony na X  Powszechnym Zjeździe 
Historyków Polskich w Lublinie, pt. Niektóre aspekty kryzysu władzy 
rzymskiej w Galii w III w. n. e .ł, dotyczy istotnego także problemu 
rozwoju chrześcijaństwa. Kryzys władzy rzymskiej, ważny dla historii 
Kościoła, stanowi jeden z najtrudniejszych problemów w historii staro­
żytnej a można go rozpatrywać jedynie porównawczo, tak w sensie 
chronologicznym jak i w stosunku do określonych zagadnień. Istotnie 
R. R é m o n d o n  niektóre objawy kryzysu w III w., wskazane przez 
Kamienika, ukazuje już w w. II za czasów Marka Aureliusza1 2 3. Bez 
postawienia problemu porównawczo nie da się stwierdzić różnicy wystę­
powaniu kryzysu w wieku II, III czy IV. Autor połączył sprawę 
chrześcijan z bagaudami, których określa jako „rolników, którzy po­
rzucili swe gospodarstwa, niewolnicy, i najprawdopodobniej żołnierze, 
dezerterzy z armii rzymskiej” (s. 36). Istotnym zagadnieniem wg autora 
jest „sprawa chrześcijaństwa jako ideologii ruchu bagaudów”. Na popar­
cie tego autor przytacza fakty zaczerpnięte z pasji i żywotów średnio­
wiecznych. Niezbyt ufnie traktując tego typu przekazy, podziela pogląd 
literatury przedmiotu, że do IV w. historia chrześcijaństwa w Galii nie 
jest znana. Przeciwstawiając się jednak poglądowi H. S z t a j e r m a n -  
ńa, jakoby brak dokumentacji pochodził z faktu szerzenia się chrześci­
jaństwa wśród warstw niższych, autor ogranicza się do wykluczenia 
głębszych powiązań bagaudów z chrześcijaństwem (s. 37). Autor nie 
Ustosunkował się do kwestii rozwoju chrześcijaństwa w Galii, choć 

tym wypadku należało to uczynić. Kwestię tę uzupełnił w swym po­
dręczniku Historii Kościoła ks. B. K u m o  r. Wg tego poglądu np.

1 Pamiętnik X Powszechnego Zjazdu Historyków Polskich w Lublinie 
‘■' -̂21 września 1968 r., Warszawa 1968 s. 25—37.

2 G. M o sc a  — G. B o u th o u l ,  Quelques remarques sur les causes 
de la chute de l’Empire Romain et de la dissolution antique. W: Histoire 
aes doctrines politiques depuis l’antiquité, Paris 1965 s. 51—55.

3 La crise de l’Empire romain de Marc — Aurele a Anastase, Paris 
1964 (Nouvelle Clio, nr 11) s. 71—96.


